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ktyt- *e trygady, przeciw brygadzie w celach ta- 
fchi. ' Wojeunej. Ćwiczenie zasadzało się na nastę- 
ł0£’cJ«h przypuszczeniach, l ieiwsza brygada, u- 
łfi Cz?wszy furaż we wsi Wola, powraca do Wa- i 
t u'- 8Z('Wa, gdzie pozostawiła transport, wysłany I 
f i l;i dla nr7.fiwnr/.n zanasów. Przfiszfldlfizv indnwk

przeciw nieprzyjacielowi i odrzucić go od wsi. Dru­
ga brygada miała p lecenie rozbić konwój transpor­
tu i zdobyć tern ostatni. Ćwiczenie rozpoczęte zo­
stało przez obustronne posunięcie się brygad. Po 
ukończeniu dwóchstr>nnego ćwiczenia wszystkie 
pułki i baterje zostały zgromadzone w jedną ko­
lumnę i przeszły marszem ceremonjaluym. JW. 
Głównodowodzący raczył pochwalić wszystkie od­
działy. Marsz ceremonjalny został ukończony około 
gedz. 4-ej po południu. Objechawszy wojska i po­
dziękowawszy im, JW. Głównodowodzący zgroma­
dził dowódców i wypowiedział im swe uwagi co do 
przeglądu. Następnie JW. Głównodowodzący po­
wrócił do miasta. (HaróZ. duiewn.)

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 57 r. 
Zachód , , 6 . 38 w.
Wysokodd wody na Wiśle st. 1 c. 11.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 1PR.__

młodość i zmarnieć! Nic nie pomoże, jak Bóg co 
sądzi. Murem się od śmierci odgródź, a przełazie, 
jak trzeba.

— Wyjdźmy, zobaczmy, może pan Czertwan 
wraca—węstchnął Sawgard.

— Ej, nie wróci on, nie wróci, aż sam zmarnieje 
lub zginie—zamruczał kaleka smutno.

— Aha—potwierdził ekonom żałośnie — i mnie 
się zdaje, że oni przylgnęli do siebie. Patrzałem 
z radością, jak szli czasem we dwoje i błogosławi­
łem im w duchu. Ot i nablogosławilem. Boże miło­
sierny, zdejm z nas twoje karanie!

Rękawem kapoty otarł łzy i zamilkł, i wszyscy 
za nim płakali i milczeli, tylko Ragis coś mruczał 
niezrozumiale.

Nikt o śnie nie myślał. Od czasu do czasu ktoś 
wyjrzał, dorzucił drew na komin i mruczał wzdy­
chając. Z rzeki nikt nie przybywał.

Nad ranem usłyszano szybkie kroki na podwó­
rzu. Drzwi się rozwarły, na progu stanął Marek.

Suchej nitki nie było w jego odzieży, włosy roz­
rzucone, w ręku kawał tlejącej drzazgi i ułamek 
potrzaskanego wiosła.

Siny był od wilgoci i chłodu, a pomimo to pot 
biegł mu wzdłuż policzków, oczy patrzały dziko, 
strasznie, bezbrzeżną rozpaczą, poruszył parę razy 
ustami, nim wydobył z siebie jeden wyraz:

— Sieci!
Nie pytano o nie. Sawgard poszedł, plącząc, do 

spichrza po niewody, Ragis wziął Marka za ramię.
— Wypij, biedaku, wódki, bo się tu sam rozcho­

rujesz. Włóż surdut, ogrzej się. Bóg wziął, wola 
jego. . .

Młody człowiek wyrwał ramię gwałtownie i wy­
szedł, rzucając kalece okropne spojrzenie, zacisnąr 
zęby, aż mu zgrzytnęły, ale mc me rzek .

Służba wzięła sieć olbrzymią i wróciła do CZÓłea,

WIADOMOŚCI BlEŻĄCi

= W programie egzaminów wydziału history- 
czno-filologicznego, podług nowej ustawy uniwersy­
teckiej, którego druk ukończył w tych dniach Pra c, 
wiestn., znajdujemy następujący program wykładu 
dziejów polskich, stanowiących część ogólnej histo- 
rji ludów słowiańskich: Zawiązek państwa polskie­
go i jego losy za Mieczysława I-go i Bolesława 
Chrobtęgo. Polska za Kazimierza Odnowiciela, Bo- 
sława Śmiałego i Bolesława Krzywoustego, tak pod 
względem zewnętrznego, jak i wewnętrznego bytu. 
Polska za Kazimierza W. i jego następców do pier­
wszej unji Litwy za Jagiełły. Polska od zgonu Ja­
giełły do Zygmunta I-g£>. Państwowy i społeczny 
jej ustrój w lej epoce, walka władzy królewskiej ze 
świecką i z bierarchją duchowna. Historja rozwoju 
sejmów. Polska za Zygmunta I-go i Zygmunta Au­
gusta. Dzieje reform politycznych, kościelnych i 
społecznych. Reforma sądów. Unja z Litwą. Polska 
od wygaśnięcia dynastji Jagiellonów do zgonu Wła­
dysława IV go, jej byt wewnętrzny i zewnętrzny. 
Polska za królów elekcyjnych w drugiej połowie 
XVlI-go wieku. Dzieje zewnętrzne i widma upadku 
wewnętrznego, polska za królów z dynastji saskiej 
i historja stopniowego jej rozkładu. Rozbiory Polski 
w związku z historją p ilityki europejskiej owego 

Wschód słońca o godzinie 5 miuut 18. 
Zachód „ , 6 „ 38.
Dlugośd dnia godzin 13 „ 20.
Ubyło „ . 3 . 23.

Bisk.
Zachariasza Pror. 
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czasu i z usiłowaniami stronnictw krajowych, ażeby 
zmienić ustrój Rzeczypospolitej. Losy słowian za 
chodnich w czasach walk napoleońskich do utwo­
rzenia nowego cesarstwa niemieckiego wr. 1871-ui. 
Krótkie wiadomości o ważniejszych kronikarza/ .< 
polskich: Marcinie Gallu, Kadłubku, Długoszu i i 
nycb. Zarys historjografji polskiej: Szkoła Naru­
szewicza i jego naśladowców; szkoła Lelewelu, i jo­
go następców; szkoła historyczno-prawnicza i jej 
wyobiaziciel M. Bobrzyński.
~ Mosh. wied. dowiadują się z Petersburga, iż 

cukrownicy z Królestwa Polskiego czynią starania 
o zmniejszenie premjum asekuracyjnego od cukro­
wni, a to z tego powodu, że, jak wskazują oblicze­
nia, przez ostatnie lat dziesięć towarzystwa aseku­
racyjne zapłaciły cukrowniom zaledwie 10*130/o °d 
wniesionej ogółem asekuracji.
= Jeden z lekarzy kolei petersburskiej wniósł 

do departamentu kolei żelaznych skargę, iż zawia­
dowca nie pozwolił mu jechać pociągiem towaro­
wym z przyczyny, że udawał się do chorego, który 
nio był urzędnikiem kolejowym. Departament u- 
względnił słuszną skargę lekarza, wyjaśniając za­
razem, iż zawiadowcy na stacjach wszystkich kclei 
niemogą tamować podróży pociągami towarowemi 
tak lekarzom, jak i duchownym, o ile ci podążają 
z udzieleniem chorym pomocy lekarskiej lub pocie­
chy religijnej i wówczas, gdy pociąg towarowy do 
danej stacji może wcześniej przybyć cd osobowego.

== Kolej charkowsko-mikołajewska nie przyjmuje 
odpowiedzialności za terminową dostawę towarów 
od dnia 29 go sierpnia aż do czasu odwołania. Dla 
wiadomości osób interesowanych zawiadomienie po­
wyższe wywieszono zostało w ekspedycjach i na 
stacjach tutejszych kolei.

= W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, pod przewod-l 
nictwem jen. lejt. Feicbtuera, w przedmiocie budże­
towym kolei.

= Podania składane do urzędu loterjl w War-, 

ou sam siadł w najmniejsze i przodował w tym smu­
tnym połowie.

Zajęto pierwszą toń. Sieć cicho spadła na dno 
rzeki i ogarnęła ją od brzegu do brzegu. Ciągnione 
ją z łódek powoli. Sam w swem czółenku Marek 
płynął w ślad, jak za konduktem pogrzebowym, 
i patrzał w wodę uparcie suchą, rozszerzoną źieui- 
cą. On jeden z tych wszystkich ludzi nie płakał
i nie desperował.

Wydobyto sieć i zbierano ją na brzeg powoli, ta­
mując oddech.

Pełna była ryb, ale Irenki nie było. Zarzucono 
raz drugi.

Dzień się robił na niebie i ziemi, rozbijając tuma­
ny mgły.

Rzeka pokryła się setką czółen, przyszli chłopi, 
dworscy z folwarków, na brzegach zbierał się tłum 
ciekawych, powietrze napełniło się płaczem kobiet, 
wołaniem wioślarzy, wieść smutna piorunem szła po 
okolicy. r , .

Wśród tego mnóstwa ludu, wśród tych łkań i 
krzyków, wioślarz samotny na drobnej łódce, stał 
nieporuszony i niemy, znieczulony na drewno.

Tylko ilekroć dobywano sieć, rysy kurczyły mu 
sic spazmatycznie i drganie pizebiegało członki, a 
wszvscy stawali i cisza głęboka ogarniała brzegi 
rzeki. Ale oprócz ryb niczego nie wyławiał nie­
wód. .

o południu stanęli za jurgiskiemi młynami stra­
cono nadzieję odnalezienia zwłok, zatrzymano sio

Tak kiedyś szukano daremnie ciała Olechnw 
Nerpahs. Łupu swego niezwykła oddawać Dubissf

Marek opuścił wiosło i wpadłemi oczami s. o rzai 
w meoo sine, gęste od chmur szukał t . 1 J ,
ratunku dla rozdartej duszy. ’ Łam WySokj

{Dalszy ciąg nastąpi.)

f dla przewozu zapasów. Przeszedłszy jednak 
Parysów, brygada przez wysłanych goń- 

°Vzymuje wiadomość, że ku Wawrzyszewowi 
(2.'U,e się silny oddział konnicy nieprzyjacielskiej 

brygada z 22-gą baterją konną). Aby nie do- 
. 1 rzeciwnej stronie na przyjęcie transportu, 

^^^c^>rygad^iecyduje^i^)osunąć^ojsk^mr^ 

tiEWAJTIS.
Przez

Nację Rodziewiczównę* 
*»wi ------*** współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war­

szawskiego” d. 1-go maja r. b.)

(Dalszy ciąg.) 
l^blopj rozegz]j się, obiecując nazajutrz przyj 
tj|, Modern, szukać zwłok, Ragis i Sawgard zasie' 
hi oficynie, i stękając gadali o wypadku, otocze- 
l u emerytami. Reszta służby była w czółnach

*"■ A szukaliście na Dewajte?—pytał kaleka.
Gdzie nie szukali! — rzucił desperacko stary 

Vm11 *.0.111- Dąbrowę strzęśli od krzaku do krzaku, 
zaglądali do lochów, ani śladu.

A byli na staiem cegielnisku?
Byli...
A w olszynie, tej grzązkiej, za Bubiszkami? 
Byli.

. lo nic innego, tylko ją woda zgubiła. Oj, bie- 
ti6 k* ,nasza Dubissa, bierze ofiar co roku. Pamięta- 
Mnt 8yuowca> * Butwiła starego, i żonę 

z dzieckiem? Było jej samej nie pu-

Boże, Boże!—lamentował Sawgard, włosy tar- 
A mnież to przyszło takiego końca doczekać! 
Hy 5*eż to było dobre, i wesołe, i rozumne. Takeś- 

Wszyscy pokochali, a ona do nas przywykła, 
ysmy razem wiek przeżyli. Tak się cieszyli, 
Erzyjeohała, tak witali, tak dogadzali. I ot na 

zgubę tej pieszczotce naszej, tej nadziei.
B*k<xia, szkoda—kiwał głową Ragis—taka

unia 5 września
Ek UMeR a ta.

^“' zi w Warszawski wy-
w. • r°*szediiie wie- 

a i święta ra-
? ti,,,/10 yprhodzę. staoe
» fOB'u.*Szei'n'®> z wyjątkiem 
*an>ie W14tecznych dodatki no-

i? " Ctennmeraty podane 
'lle&o. a£ł6wku numeru głó-

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy-raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiem 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogle 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszę niai prenumera­
tę przyjmuje kantor codziennie 
od8-ej rano do 8-ej wiecz. wnie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poi 
Niedziela: Imienia Maryi.

. Poniedz.: Mikołaja z Tolent. W. 
Wtorek: Prota Męczennika. 
Środa: Walerego łlęczenniko.

KALENDARZ.
-'Łioiańsfcie.- Dziś Wodzislawa, jutro Drogowita

^?^cn/a.- Posiedzenie członków wydziału s er.tt i 
n {ywarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzy-

Arnk.-Przedm.— 5 po południu.) — .8es,a półroczna 
b, p: nożown.ków i płatnerzy. (Mieszka .ie starsze-

; Ji J877—5 p0 południu.)
Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. (Krak.- 

t|tjs(IB' 15—o<i 10-ej rano do 6-ęj po południu.) — Salon 
S.czi,y B| ólki malarzy i izeżbinrzy warszawskich. 

\r8tn 7—od 10 ej rano do (i-ej po południu.)—
hiif, j obrazów Krywulta. (Hotel Europejski— od 10-ej 

J«0tr po P°Nidniii.)
'bjj. Q: Letni: dziś „Lena” (1-szy raz), jutro „Trubadur” 
»Zl0.*ł> P> Bruszeaskiego);— Nowy: dziś „Mikado”, jutro 
. Ł bka”. (">/, wieczorem.)
H k. .r*yL': Wodewil: dziś „Piękna Lauretta”; — Al-

r®! dziś „Walka o córkę”;—Bel 1 evue.- dziś „Wnuk 
(8 wieczorem.)

“ Zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
wieczora.)

^“ttiw r<^ m‘ejdc‘: Gotówki w kasie lombardn do rozdania na 
wyznajduje się nadzień dzisiejszy rs. 7571 kop 3'1,. 

'biią ■ wydawane będą. Wykup i prolongata nskute- 
>'n,si? °d 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 

^^ódniu.)_____

L)nia 28 go z. m., o gode. 1 ej po południu, na 
'•kr U w°jeni>ym JW. Głównodowodzący wojskami 

odbył przegląd pułków 13 ej dywizji ka- 
tiojj 2 20 i 22 konnemi baterjami, przybyłemi do 

nu rembertowskiego. Ogółem w przeglądzie 
0 Udział 23 szwadrony i sotnie, oraz 12 konnych 

dji.* 1*?1. * * Pomiędzy innemi odbyło się dwóchstronue



ssawie, według uowo wydanego rozporządzenia, 
mają być pisane w Języku russkim. Jeżeli zaś są 
pisane po polsku, należy dołączyć do nich dosłowne 
tłumaczenie.

~ ostatecznej ustawy dla sal zarobko­
wych imienia Staszyca, wypracowany przez radę 
miejską dobroczynności publicznej, niezależnie od 
poprzedniej ustawy zatwierdzonej przez władzę na 
proony czas istnienia rzeczonych sal, w tych dniach 
przesiany będzie do zatwierdzenia ministerjalnego.

V.cela obsadzenia biura warszawskiej rady 
miejskiej posadami etatowemi, stosownie do decyzji 
władzy wyższej wypracowany już został odpowiedni 
projekt etatów. Podług wziankowanego projektu 
biuro rady miejskiej składać będzie: naczelnik za­
kładów dobroczynnych, inspektor szpitali miejskich, 
sekretarz urzędu, 2 buchalterów, 2 młodszych bu­
chalterów, 2 referentów, 2 starszych i 2 młodszych 
pomocników referentów, kasjer, pomocnik kasjera, 
archiwista i dziennikarz. Uposażenie ich, włącznie 
z funduszem przeznaczonym na utrzymanie kance- 
larji, obliczonem zostało na 25,000 rs. rocznie.

s= Z powodu utworzenia osobnego wydziału re- 
klamacyjno-taryfowego na kolei wiedeńskiej, biuro 
reklamacyjne oddzielonym zostało od wydziału służ­
by ekspedycyjnej, a kierownictwo biura powierzono 
p. Grejerowi, dotychczasowemu naczelnikowi służby 
ekspedycyjnej. Obowiązki naczelnika służby eks* 
pedycyjnej pełnić będzie p. Edmund Leśniewski, 
dotychczasowy pomocnik naczelnika tegoż wy­
działu.

— W końcu bieżącego tygodnia układać będzie 
zarząd gazowy rury magistralne na ul. Powązkow­
skiej, Dzikiej, Niecałej, Stawkach, Gęsiej, Wołyń­
skiej, Pawiej, Dzielnej i Nowolipkach, rury zaś 
boczne na ul. Królewskiej, Da Lesznie nr. 62 i na 
Nowolipkach nr. 11.

== W dniu 11-ym b. m. rozpoczęta będzie budo­
wa kanałów na ul. Jasnej, Świętokrzyskiej do Ery- 
wańskiej i na ulicy Świętokrzyskiej od Nowego- 
Swiatu do placu Wareckiego z zupełną przerwą ru­
chu komunikacyjnego na czas robót. W tymże sa­
mym dniu zaś na placu Wareckim od Świętokrzy­
skiej do szpitalnej po stronie wschodniej placu, tj. 
po stronie poczty, bez tamowania ruchu kołowego.

= Wydział zupy rumfordzkiej zawiadomił To­
warzystwo dobroczynności, że w m. wrześniu r. b. 
postanowił wydawać biednym 179 porcyj zupy.

= Roboty około sypania wału ochronnego od 
strony Pragi, wprost parku nadWisłą, zostały wzno­
wione.

= W dniu onegdajszym zwiedzał p. oberpolic- 
majster m. Warszawy różne miejsca budowy kana­
łów, by się osobiście przekonać, o ile przedsięwzię­
te ostrożności na wypadek pożaru zostały wykona­
ne. W kilku miejscach zwracał uwagę dozorują­
cych nad robotami na niedokładne zachowanie prze­
pisów i na trudności przejazdu.

Wczoraj przybył do Warszawy główny kon­
troler kolei żelaznych warszawsko-bydgoskiej, te- 
respolskiej i nadwiślańskiej, p. Włodzimierz Aszyk, 
o którego nominacji niedawno pisaliśmy.

Dowodzący warszawskim okręgiem żandar- 
merji, jenerał-lejtenant Brok, powrócił wczoraj do 
W arszawy.

= Z San-Remo otrzymujemy wiadomość, iż po­
głoski e wyjeździe dra Tymowskiego są pozbawio­
ne wszelkiej podstawy. Właśnie niedawno dr. T. 
od 12-tu lat praktykujący w San-Remo, otrzymał 
obywatelstwo włoskie i na zawsze w tej miejscowo­
ści pozostaje.

= Tranzlokacja.
Ks. Jan Stańczak, wikarjusz parafji Tomaszów, 

przetrauzlokowany został do Warszawy na wikarju- 
sza parafji Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie.

Ks. Stanisław Kazański, wikarjusz parafii Pod­
wyższenia św. Krzyża w Łodzi, przeniesiony został 
do Warszawy na wikarjusza parafji św. Antoniego 
(oo. reformatów).

= Do ChlH.
Ignacy Domeyko, o którego przyjeździo do War­

szawy donosiliśmy przed dwoma dniami, opuszcza 
dzisiaj nasze mury, udając się najpierw do Paryża, 
gdzie zabawi około trzech tygodni, następnie zaś do 
Chili.

Pobyt w Chili wraz z podróżą, potrwa około pół­
tora roku, poczem szanowny rektor zamierza na sta­
łe powrócić do kraju.
afnrnnwYw ?rzy 83 eh latach służy czcigodnemu

H ruelX,On,Cie’ a rzeżwośó umysłu, łatwość 
Siowa i ruchów, są prawdziwie zadziwiaiaee

Życzymy nestorowi naszych uczonych najpomyśl­
niejszej podroży i Szczęśliwego powrotu y

= Pogrzeb.
Pogrzeb ś. p. Zygmunta Krysińskiego odbędzie 

się dziś, o godz. 4-ej po południu.
Mowę nad grobem zmarłego wygłosi adwokat 

Karol Dunin.
Z teatrzyków.

Z pomiędzy nowości, przedstawionych w osta­
tnich dniach na scenach ogródkowych, obraz sceni­
czny p. Wł. Ciołka (Wł. Gutowskiego) p. t. „Wnuk 
Tumrego”, odegrany wczoraj w Bclle-vue, zasługu­
je z pewnością nawyróżnienie.

Spóźniona pora nie pozwala nam na rozbiór 
szczegółowy treści sztuki, powiemy więc tylko 
w krótkich słowach, iż bohaterem jej jest Janko 
Choiński, syn Tomka i Marysi, znanych publiczno­
ści z „Dziewczęcia z chaty za wsią”, którego z do­
mu rodzicielskiego porywa małem dzieckiem Aza, 
mszcząc się w ten sposób za odstępstwo Tumrego 
i wyrwanie z taboru jego córki.

Janko, wychowany w obozie cygańskim, powra­
ca do domu młodzieńcem, zkąd znowu wypędza go 
do taboru tęsknota za swobodą, życiem koczowni- 
czem i... czarnemi oczami pięknej cyganki Miry.

Ostatecznie Janko, obrany „dadosem”, zostaje 
w obozie, Aza zaś umiera od postrzału, otrzymane­
go w walce z włościanami wsi, należącej do ojca 
bohatera.

Wszystko to ujęto jest w formę, w której znać 
robotę autora, obznajmionego z wymaganiami sce­
ny, ogólne wrażenie zaś jest stanowczo dodatnie.

Zręczna muzyka p. Padygi (śpiewka cygańska 
o ptaszku w akcie 3 im), kilka szczęśliwych postaci 
i dowcipów, wraz ze zręcznie wstawionym i efe­
ktownie wykonanym żywym obrazem i tańcami, na­
der zadawalniająco dopełniają całości.

Na zaznaczenie zaś zasługuje przedewszystkiem 
to, iż autor wysnuł tu na starym temacie bardzo 
wiele z siebie samego.

„Wnuk Tumrego” ma wszystkie warunki powo­
dzenia na scenie ogródkowej i p. Puchniewski żało­
wać powinien, iż wcześniej sztuki tej nie wystawił.

-= Posiedzenie.
Wydział ekonomiczno-administracyjny Towarzy­

stwa dobroczynności na wczorajszem posiedzeniu 
postanowił wydelegować inżeniera p. Feliksa Ry­
cerskiego do zajęcia się budową w Ciechocinku do­
mu dla sierot chłopców, na co fundusz odpowiedni 
zebrany już został.

Nadto zadecydowano, aby przystąpić niezwło­
cznie do reparacji muru, okalającego zabudowania 
po-dominikańskie, który znajduje się w bardzo złym 
stanie.

Następnie, skutkiem zawiadomienia administrato­
ra domu nr. 1535F, że z d. 1-ym października r. b. 
kończy się 3-letni termin, w czasie którego wzmian­
kowany dom pozostawał w zarządzie Towarzystwa 
dobroczynności i że na następne trzy lata przecho­
dzi w administrację gminy ewangelickiej, upowa­
żniono p. Kisielnickiego do oddania protokólarnego 
w mowie będącego domu wspomnianej gminie.

Dalej wydział zatwierdził rachunki za różne dosta­
wy materiałów dla zakładów Towarzystwa na rs. 
866 kop. 33.

W końcu postanowiono ofiarowany przez artystę- 
nialarza, p. Tytusa Maleszewskiego, portret olejny 
Szymona Krzeczkowskiego filantropa umieścić w 
sali posiedzeń pomiędzy portretami zasłużonych 
osób. ______ ___

= Otwarcie sezonu.
Tegoroczny sezon jesienny otwiera w Towarzy­

stwie przemysłu i handlu sekcja 3, która wkrótce 
zbierze się na zwyczajne dwutygodniowe posiedze­
nie, poświęcone przeważnie sprawom przemysłu 
chemicznego.

W czytelni, istniejącej przy Towarzystwie, 
członkowie tegoż odbywać będą deżury codziennie 
od godziny 7 ej do 10-ej wieczorem, w niedzielę zaś 
i święta od godziny 4-ej do 7-ej po południu.

Zarząd Towarzystwa otrzymał „Prace komitetu 
Towarzystwa” (część 18 i 19).

W pierwszej części za r. 18b7-my mieści się 
wniosek oddziału łódzkiego w sprawie utworzenia 
w Łodzi sądu handlowego i przedstawienie w tej 
kwestji komitetu do p. ministra finansów.

Oprócz tego w tomie.tym znajduje się kilka prac, 
dotyczących: inonoplu tabaeznego, zawiązania sto­
sunków handlowych z Rumunią, wyksztacenia za­
wodowego w Rosji, kolei zakaspijskiej i t. p.

Część druga z r. b. obejmuje: memorjaly od­
działu warszawskiego i łódzkiego w przedmiocie 
rewizji taryfy celnej, wniosek fabrykantów mo­
skiewskich w sprawie zwrotu cla od wyrobów ba­
wełnianych, sprawozdanie o wystawie krajowej 
i w. in.
= Zbiory Wagi.
Cenne zbiory zoologiczne prof. Antoniego Wagi, 

przybyłego Da stały pobyt do rodzinnego miasta,
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w tych dniach przeniesione zostały do o; 
cati, gdzie wyznaczony został na ten cei 
kal w głównym pawilonie pałacowym.

Ponieważ zbiory nestora naszych natura*1 
w części jeszcze znajdują się w Paryżu, przet0 
cnie, po wyznaczeniu pomieszczenia, wkrótce 
wadzono będą do Warszawy, a później dop*°r° 
leżycie uporządkowane.

— Dla pszczelarzy.
Z d. 15-ym września r. b. rozpoczną się * ri 

ze u ni pszczehiiczom ogzamina z pszczeluict^L’. 
grodnictwa, jedwabnictwa i budowy uli, w 
zaś tego miesiąca osobom uzdolnionym zostań*!/I* 
dane świadectwa, stwierdzone podpisami czło°* 
komisji egzaminacyjnej.

Do egzaminów przystępować będą mogli n*e^j|« 
tegoroczni stali uczniowie i uczennice Muzeum, 
i te osoby z lat poprzednich, które odbyły doda 
wą praktykę w pasiece i ogrodzie, colom pot)* 
dzeuia wydanego świadectwa, jak również c* * 
czących się, którzy dla różnych powodów do 
miuów dotąd nie stanęli. „

W dalszym ciągu od 1-go listopada r. b. 
cznie się newy kurs dziesięciomiesięczny, * 
wuież obszernym, jak i lat zeszłych progra01* f 
i bez względu, czy spółka Muzeum pszczelnie* 
istnieć będzie, lub czy posesja Koszyki 
sprzedaną, wykłady nie ulegną żadnej prz?r1y 
gdyż w każdym razie zapewnione są pasieki i °f6i 
dy do praktycznych zajęć, jak niemniej wybr* 
specjaliści. f

Informacje powyższe nadsyła nam z prośba 0 
głoszenie redakcja Pszczoły.

Ze szkół. • ..
W szkole handlowej prywatnej obecnie odby*** j 

się egzamina wstępne i t. zw. powakacyjne, i0^C 
zaś zaczuą się d. 12-go b. m.

P. o. dyrektora szkoły został p. Boeticher, T’m 
pomocnika zarządzającego p. Nalepiński, kat® . 
prawa handlowego po Wierzeblejskim podobno obfjj 
mie p. Zieliński, wreszcie miejsce pr. Fuka zaj1*1 
p. Szumski. ...

Lekcje literatury russkiej prowadzi p. Zau*11 
ski. , h.

W ogóle mówią wiele jeszcze o innych zniati*") 
o których, po skompletowaniu personelu, doh'*1 
nie omieszkamy.

= Nowa fabryka.
Kilku przemysłowców francuski; h krząta się 0 

ło otworzenia w mieście naszem fabryki aksamit 
i pluszów na dużą skalę. j

W tym celu bawiący w Warszaw e ajent 
starania o uzyskanie pozwolenia, peczem bezz”* 
cznie rozpoczętą ma być budowa nowej fabyki*

= Konkurencja.
Pomiędzy warszawskimi ogrodnikami budzi 1 

ożywione współzawodnictwo.
Przed dziesięcioma laty liczba sklepów ogrody 

czych nie przechodziła skromnej cyfry czterech, 
becnie zaś wzrosła do dwudziestu kilku.

Na Nowym-Swiecie i Marszałkowskiej pow*ts 
dwa nowe sklepy. .

Flora nie pogardza Merkurym, co jej się chwa*1’ 
' — „Infilator.” .„
JSprawa „infilatora”, czyli nawlekacza, wyn» 

zionogo przez p. Florjanu Grabińskiego, jest na 0 
brej drodze. , *

Pau F. otrzymał wiadomość z Petersburga o 1 
interesowaniu się wyższej władzy losami pożytflC* 
nogo przyrządu.

Wynalazca ma nadzieję, iż w niedługim oz* f 
infilator znajdzie praktyczne zastosowanie w kr**J 
wych zakładach tkackich.

= Fortepiany do Teheranu.
Do nowowzniesionego w Teheranie dla żon sz»0 

pałacu okazała się potrzeba... trzydziestu kilku F 
tepianów. (

Niektórzy z tutejszych fabrykantów, korzysta)’, 
ze stosunków i znajomości z czasów wystawy f 
ryskiej, złożyli swoje deklaracje. ,e,

W tych dniach jeden z bardziej znanych fofL 
pianistów p. K. otrzymał formalne zawiadom*0lL 
iż dwór szacha zamawia u niego pięć fortepią°J 
w cenie po 800 rs. nie licząc kosztów przesyłki

Pozostałe będą nabyte w Paryżu. .
Fortepiany powędrują tedy z Warszawy aż 0 

haremu. ___________
= Powrót. . . -jł
Od kilku dni wszystkie pociągi kolejowe Pr.,]) 

pełnione są powracającymi do Warszawy z l0*” 
mieszkań. , y,

Zwłaszcza od dwóch dni panąje ruch zdwoj0^, 
gdyż powracają do Warszawy rodziny staroz** 
ue, dążące do domu na zbliżające się święta.

= Do Irkucka.
Młody pracownik na polu ogrodnictwa. p« v

i
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otrzymał wysoko płatną poeadę w dobrach 
.p w gub. irkuckiej.

8zi ’Saty obywatel postanowił założyć nader ko- 
\v cieplarnię, celom hodowania roślin, które 
znay' Okolicy dla surowego klimatu dotąd nie były 

^an C. podpisał umowę na przeciąg trzechletni, 
p Raczka.

/a . yor/[ donosi, że jakiś Potocki z Pod- 
pl’la> zamieszkały w Chicago, wynalazł oryginalno 

: Mają to być przyrządy do sprowadzania chmur 
flesZezil
Wydałby się u nas taki piec’.*

Czarna synowa.
■ J i'zed pięciu laty pracownik jednego z tutejszych 
*utorów fabrycznych, a zarazem syn znanej rodzi- 
? izraelskiej, p. F. wyjechał na stały pobyt do 
■^tueryki.

Młodzieniec od chwili opuszczenia rodzinnego 
e da^ał o sobie żadnego znaku życia.

*’ tych dniach przerwał milczenie listem, wy- 
°8"Waiym do rodziców, z zawiadomieniem o ry- 

u,ym przyjeżdzie, wraz z czarnoskórą małżonką... 
Można sobie wyobrazić zakłopotanie rodziny, 

wra nigdy nie spodziewała się, iż posiadać będzie 
swojem gronie murzynkę...

Po ulewie.
" edług ostatecznych raportów, ulewa onegdajsza 

Poczyniła szkody następujące.
Ra ul. Łuckiej i Okopowej woda utworzyła je- 

‘o/o, przerywając komunikację z domami.
powodu zamknięcia w tern miejscu kanału, wo- 

Oa spływała środkiem ulicy.
Ulica Próżna na połowie swej długości pokryta 

Dyła wodą, a Grzybowska od Gnojnej do Granicz- 
“ei do tego stopnia uległa zalewowi, iż jeszcze 
>.oraj rano niepodobieństwem było przejść z je- 
°llej strony na drugą.

. Na ul. Wroniej, z obawy przed mogącym nastą- 
Ptć wypadkiem, wstrzymano ruch kołowy.
, Na rogu ulic Pańskiej i Żelaznej, gdzie się mie­
ści drewniany kanał miejski, woda wystąpiła z ło- 
2yska, znosząc mostki i wyrywając z bruku ka­
mienie.
, Wczoraj rano na ulicy Siennej woda spływała 
^rdzo powolnie, z powodu, iż kanał miejski został 
z®mulony.

Mieszkania w suterenach nie ucierpiały wiele, 
fcrócz sutereuy w domu nr. 37 na Łuckiej, gdzie 
'’oda, przedostawszy się oknem, wszystko zalała.

Na Okopowej w domu nr. 18 musiano wyprowa- 
®zi0 konie ze stajni.

Podczas ulewy niewiadomy z nazwiska chłopiec, 
^°gący mieć około 15 tu lat, wpadł w wodę na 
■królewskiej.

Wydobył go bez szwanku rewirowy Mickiewicz. 
, Roman Pietrzykowski, nie widząc zawalonego 
*auału, a chcąc się przedostać przez chodnik do 
b°uiu ótrasburgiera, wpadł w dół, lecz został wyra- 
l°Wany przoz robotników.
= Zdemaskowanie oszustki.
Oaegdaj policji udało się ująć nader sprytną o- 

J‘zustkę, która potrafiła wyłudzić od kilkunastu osób 
*®«cje na ogólną sumę kilkuset rubli.
, Była nią niejaka Barbara Hautowerowa, zamiesz­
kała na Lesznie pod nrem 89-ym.

Wpadła ona na łatwy sposób zbogacenia się i u- 
Wzymywania bez żadnej pracy.

. Hautowerowa poczyniła kilka ogłoszeń w różnych 
psinach naraz, iż poszukuje sklepowych do sprze- 
pży wiktuałów, polecając reflektantkom składać 
sterty w kiosku na rogu Kruczej i Żurawiej, lub 
ez na ul. Chłodnej pod nrem 64-ym.

doszukujących zajęcia kobiet nigdy nie brak, 
0 też reflektantki zgłaszały się dość często.
. Hantowerowa pobierała od nich zadatek w kwo- 

do 30 rs. od osoby i obiecywała dać znać o dniu 
Objęcia posady.

Rozumie się jednak, iż nikt posady nie otrzymał, 
kaucje ginęły bezpowrotnie.
” reszcie manipulacja się wydała i H. pooiągnię- 

0 oo odpowiedzialności.
„ & przeprowadzonego śledztwa okazało się, iż o- 
arą oszustwa padły: Marja Kamińska, Apolouja 

Topczewska, Franciszka Baranowska, Franciszka 
ajęwska i Feliksa Czernilewska, które złożyły 

tki^Ż^° zaBiaflowauy grosz w ręce sprytnej 

prawdopodobnie oszukanych było więcej, 
"prytną oszustkę tymczasem uwięziono.

ptacy^ tCn ł,0^a'jeujy ^la przestrogi poszukujących 

Stwierdzenie osobistości.
5 Ve“at> o znalezieniu którego w rowie na wiorście 

J kolei terespolskiej przed kilku dniami donosi­

liśmy, nazywał się Olszyński i od pewnego czasu 
zdradzał obłęd umysłowy.

Sekcja wykazała, iż nieboszczyk został uderzony 
przez pociąg i odrzucony w bok, widocznie więc 
stoczył się do rowu i tu życie zakończył.

= Kndzicżs.
W domu nr 29 na Pańskiej z otworzonego wytrychem 

mieszkania skradziono Wisborowi Dąbrowskiemu koszyczek 
srebrny do biletów i zegarek złoty wartości 60 rs.—Z otwo­
rzonego wytrychem mieszkania przy ni. Pańskiej pod nrem 
36-ym Józefowi Nowińskiemu skradziono ubranie wartości 
4ors. Poszb.kowany o kradzież R. zbiegł. — Przy ni. Mnra- 
nowekiej pod nrenii 8 yn« Franciszkowi Rzepeciiiemu skra- 
cziono pugilares z J. ihimastoron rublami oraz doknmenta 
pieniężne.—Na Nalewkach pod nrem IŚ-ym Janowi Kuchar­
skiemu skradziono palto wartości 20 rs.— Z mieszkania Ka­
tarzyny Kornofelon ej na Świętojańskiej pod nrem 21-ym 
skradziono zegarek i chustkę wartości 10 rs.— W alei Jero­
zolimskiej pod nr. SO-ytu Franciszkowi Janowskiemu skra­
dziono z mieszka*’-, otworzonego wytrychem ubranie, bieli­
znę, bransoletę zlot p z literami T. 8. oraz sznur pereł war­
tości 100 rs.

= Bójka.
W mieszkaniu Uiatura Krasuckiego na Starem-Mieście 

pod nrem 32-im sublokator Ludwik Grzybowski, powróciw­
szy w nocy w dobrym humorze, wszczął z Krasuckim sprzecz­
kę, a następnie bojkę.

Wynik walki był taki, iż K. został ciężko raniony nożem 
w bok.

Lubo rana jest głęboka, życiu K. nie grozi niebezpieczeń­
stwo.

Grzybowski został pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej.

= Nieostrożna jazda.
Wczoraj po południu na rogu Długiej i Miodowej powo­

żący wozem, Filip Poznański, najechał na wyrobnika Fran­
ciszka Szydłowskiego.

S. ma zgruchotaną rękę, złamane żebro i zgniecioną klatkę 
piersiową.

Odwieziono go do baraku Czerwonego krzyża.
= Długowieczność.
Warszawie znów ubyła jedna z najstarszych jej mieszka­

nek, niejaka Peironela Karp.ńska.
Zmarła liczyła 107 Jat wieku.
Znali ją dobrze mieszkańcy ul. Browarnej, gdzie zaimo- 

I wała izdebkę w domu pod nrem 16-ym.
| Karpińska żyła z ofiarności publicznej.

IDTATNIR TERMINOWI.
.— W dniu dzisiejszym, o godz. 12-ej w południe, w sali 

licytacyjnej magistratu, odbywać się będzie licytacja na do­
stawę w r. 1889-ym różnego gatunku sukna dla umunduro­
wania niższych stopni Warszawskiej straży ogniowej. Licy­
tacja odbędzie się in minus od cen, wyszczególnionych w wa­
runkach licytacyjnych, podług których ogólna suma dosta­
wy obliczona jest na 5,532 rs. 25 kop. {vadium 554 rs.)

— Dziś wieczór rozpoczynają cię u izraelitów dwa dni 
trwające święta uroczyste z powodu obchodu nowego roku 
5649-go od stworzenia świata.

— Ciągnienia Ii-ej klasy 151-ej loterji klasycznej Króle­
stwa Polskiego odbywać się będzie w sali losowań tutejsze­
go kantoru banku państwa w d. 6-ym i 7-yca września, od 
godz. 10-ei zrana.

— Zawieszone na czas feryj dwumiesięcznych posiedzenia 
komisji stałej teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych roz- 
poczną się ponownie z. d. 6-ym września.

— D. b-go września, w biurze powiatu opatowskiego, od­
będzie się licytacja na trzyletnią dzierżawę od d, 1-go sty­
cznia r. 1889-go dochodu kasy miejskiej z mostu taryfowe­
go w m. Opatowie od 825 rs.

— Zarząd Biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej 
przypomina dobroczynnej publiczności, że ofiary dla ubogich 
tak pieniężne jak w rzeczach przyjmuje się z wdzięcznością 
w kanceiarji Biura nędzy ul. Tamka Ń> 35, Instytut św. Ka- 
nimierza, za kwitami wydawanemi na blankietach biura, co­
dziennie pomiędzy godziną 3-cią, a 5-tą po południu.

JW <5 ..©• O O SM Jg S®.
f Ś. p. Zygmunt Krysiński, mecenas, dziedzic dóbr Je- 

żewico, po drugiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra- 
meniami, w dniu 3-im września 1888 roku, przeniósł się do 
wieczności, przeżywszy Jat 75. Pozostali brat i siostra za­
praszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mnjące wgónijm kościele 
Przemienienia Pańskiego (po-kapueyńskim) przy ulicy Mio- 

. dowej, o godzinie iO-ej zrana, w dniu 5-ym września r. b., 
to jest we środę, a następnie na wyprowadzenie zwłok te­
goż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu, 
na cmentarz powązkowski. 2—2564

j- We czwartak, to jest dnia 6-go września, w kcściele 
katedralnym św. Jana, o godzinie SO-ej zlana, odbędzie się 
za duszę s. p. Józefa Gembarzewskiego, urząd, kolei te­
respolskiej, żałobne nabożeństwo, Ua które pozostała żona 
i dzieci zapraszają krewnych i przyjaciół. —2574
-■» ■ I I I ___ ..llll ..,111

Z ostatniej poczty.
Pinzeh 2-go września.—Cesarz Franciszek Józef 

przybył tu dzisiaj na wielkie manewra. Ulewne 
deszcze zepsuły wszakże do tego stopnia cały ob­
szar ziimieizonych ćwiczeń, iż musiano je odwołać. 
Odbędą, się tylko przeglądy i strzelania Jtou ui- 
sowo.

Herlin 2 go września.— 
że nominacja Benni gsćna 

i ty wy cesarza Wilhelma- 
i buf lin 2-go września. —■

' zapowiada nową organu 
I państwowych {l>tnchsdmle> 

Nationałteitung zapewnia, 
wyszła z osobistej iuicja-

Humburtfer Corres/;ondenl 
meję głównych urzędów 
r). Urząd spraw zewnętrz­

nych ma być oddzielony od kanclerstwa, dla nie­
których zaś spraw armji i marynarki utworzyć ma­
ją osobny urząd obrony krajowej.

Poznań 4 go września. — Na walnem zebraniu 
w powiecie Witkowskim postawieni zostali na kan­
dydatów do sejmu pruskiego: ks. dr. Kantecki, dr. 
J. Chełmicki i Stanisław Różański; w powiecie 
krobskim hr. Stanislaw Czarnecki z Pakosławia, 
ks. Adam Czartoryski i ks. dziekan Wiesner z Świę- 
ciechowy.

lobiach 2-go września. — Król serbski wyjechał 
ztąd wczoraj do Abbazji, gdzie zabawi przez kilka 
tygodni. >

Rzym 2-go września. — Rtfortna, zapewnia, że ga­
binet włoski nie odpowie na ostatnią notę p. Goble- 
ta, uważając spór prawny o Massawę za ukończony.

Ateny 2-go września.—W kilku portach greckich 
zjawiły się pancerniki włoskie.

Sofja 2-go września. — Pod Dubnicą rozbójnicy 
uprowadzili znowu trzy osoby. Utrzymują oni, że 
tyiko opóźnienia się dziewięciu towarzyszów prze­
szkodziło im w porwaniu księcia Ferdynanda, gdy 
ten bawił w klasztorze Rilo. W razie porwania 
Stambułowa) zamierzali żądać okupu 100,000 fun­
tów turekieb, a po otrzymaniu tej sumy zamordo­
wać go-

1 TELEOAMr
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

JLWÓW 4 go września. {Tel. pryw. K. TF.) — 
Do sejmu wybrani zostali: ze Śniatynia Moyza, z 
Jasła Mycielski, z Jarosławia Bartoszewski, ze Sta­
nisławowa Biliński.

SjWÓW 4-go września. (Tel. pryic. R. JF.) — 
Podczas niedzielnych wyborów uzupełniających do 
sejmu kandydaci rusińscy wszędzie ulegli. W okrę­
gach Śniatyn, Zabłotów, Rudki, Komarno, Pilzno i 
Dembica wybrano polaków, głównie właścicieli 
dóbr, podczas gdy ubiegający się o mandat księża 
obrządku gr.-kat. pozostali w mniejszości. (AJ.póln.)

Pitek 4-go września. (7k/. pryw. K. IF.) — 
Cesarz i następca tronu udali się, skutkiem odwo­
łania manewrów, z powrotem przez Budziszyn do 
Wiednia. W d. 11-ym b. m. cesarz ud?jjo się do 
Zagrzebia na ćwiczenia armji. {AJ póln.')

JParyi 4-go września. {Tel. pr. Kur. tf.) — 
Aby zaszachować Boulangera, rząd zamierza posta­
wić w izbie wniosek rewizji konstytucji, nie robiąc 
atoli z jego przyjęcia kwestji gabinetowej.
l‘ary& 4-go września. (7ef. pryw. K. JF.) — 

Malin powiada: Wiochy sporu o Massawę nie mogą 
poddać pod rozpoznanie sądu polubownego, gdyż 
mogłoby to stworzyć bardzo dla nich niewygodny 
precedens. Modenę, Parmę, Toskanę posiadają one 
tym samym tytułem, co Massawę. Lombardję otrzy­
mali na mocy traktatu w Villafranca, Wenecję zaś w 
upominku od Francji (wiadomo, że cesarz austrja- 
cki w r. 1866-ym podarował ją cesarzowi Napoleo­
nowi; przyp. red.).

Paryż 4-go września. {Tel. pryw. Kur). Warsz.) — Pro­
wincjał oo. franciszkanów wysiał do Papieża memorjał 
względem beatyfikacji Joanny d’Arc. Komitet w Rheims za­
wezwał wszystkich biskupów do zbierania składek na konny 
posąg dziewicy, dłuta Dubois, dla katedry w Rheims.

JHadryt 4-go września. {Tel. pr. Kur. 1F.) — 
Z Brazylji donoszą o wzmaganiu się w pełuduio- 
wych prowincjach tego państwa ruchu socjaluo-re- 
pubłikańskiego. Śmierć cesarza don Pedra będzie 
z pewnością hasłem do wybuchu.

Londyn 4 go września. (7^- Pr‘ ?'■' ^iarj\ 
Iszak chan rozporządza w Turkestanie algańsk m 
siłą 6,000 rokoszan.

yeeld 4-go września, {iel. pt. l\. II.) — 
Król i królowa zostali urzędownie zawiadomieni, że 
konsystorz odroczył się do d. 20-go listopada. {AJ. 
póln.)

Konstantynopol 4 go września. {Tel. pr. 
K. II'.)— Ambasadorowie Niemiec i Austrji oświad­
czyli W. Porcie, iż rządy ich patrzyłyby na to 
z przykrością, gdyby W. Porta, w myśl uoty swo­
jej, zamieizała rozwinąć dalszą akcję w sprawie 
Massa wy.

TELEGRAMY HANDLOWE.
licrlin 4 go września. (Tel. pryw. R. V ’.) —. 

Początek giełdy dzisiejszej był mocny i pomyśl iy.
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Targ Witkowskiego;
Ł0RE8P0NDENC JA PRY WAINA,

Odchodzą | PrzychodząPOCIĄGI go Iz uy i minnty

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

20 wiecz.9 10ran*6

20 po pot3

2 15po poL3 30 po pot
Usta przyjezdnych

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

10 13 rano
11 23 wiecz. 

hi Spopoł.

715 rano
2'50 po poŁ

61.60
61.40

8 — wieoz.
6,45 rano

s:
11

2 57 po poł-
8 55 wiec*-

5rano
8 wiec*

7 54 rano
3,30 po pot

3 wiec*
8 rano
3 rano

—rano
45 rano
20po poi.

163 90
20.49
20.35

155 50 
159'25

45 wlecz.
5raun

1118rnno
8 22 wiec*.
9 21 rano

6 
K.

61
9,

| Akcierf.ż.war.-wied. 
Akcje kredytowo 
W ekcieua bon. k rót.

„ „ dłtlSf-
Żyto wtow. goto w. 
Żyt* oa wiosnę

6 55 wlecz.
9—rano
415 po poł.

— Pani 8. P.—Ależ naturalnie, że tak! Gramatyka nie 
jest ani tak źle wychowaną, ani tak nielogiczną, by mogła, 
przyznając osobowość mężczyznom, odmawiać jej kobietom 
i dzieciom.

Dnia 4-go września 1888 rokn
Dowozy były dosyć znaczne, pcmimo to targ jest mocno u- 

spos biony i dość ożywiony. Ceny wyższe. Pszenicy wysta­
wiono na sprzedaż 900 korcy, gatunki różne, w ogóle jednak 
z nr o nie osobliwe. Za wyborową płacono 6.80, 6.90 do 6.95, 
za b alą 6.<0 do 6.75, za pstrą 6.27 i pót. Dostawy żyta wy­
nos.ly 850 korcy. Zbyt łatwy, za wyborowy towar po 4.30, 
4.3> do 4.45, średnie po 4.25. Owsa dowozy male, wynosiły 
za.edwie 3 0 korcy, średni towar sprzedawano po 2.40 i 2.50, 
wyborowego brak, li czorai po targu spizeduno partię wy­
borowego owsa po 2.92 i pół. Siano i słoma w niewielkich 
i.ośc a cli. Siano sprzedawano po 30 i 45 kop., słomę po 22 do 
2 5 kop. za pud. 

2 [14 po poł.
8 l-’ wiecz.

Werrzswrko-Wiedeńska.
I <t j ieszny 3 klasy ......................
Ctobowy 3 kii ..........................
tsolowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
i koleją łódzką.)

Łrrjeiski 2 klasy
W arszawsko-Eydgoska.

Krrjerski 2 klasy  . 
(solowy 3 klasy  
Ctclowo-miejsc. 3 ki. do Kutna

Vk arszawsko-Terezpclska.
Ościowy 3 klasy..........................
1 ccztowy 3 klasy..........................
!l twarowo-osobowy 3 klasy . . . 
t scbowo-itwar.-miejsc. do Mrozów 
Vi crszawsko-Petersburjka.

1 ccztowy 3 klasy...............
< solowy 3 klasy . , , . ’ .
jL.tjtcowy uo Białegostoku , , .

i.aćwisłańsYa do Kowla.
Cło Iowy..........................
Liejscowy do Lublina  

(ł owyższe pociągi łączą się 
i koleją dąbrowską.) 

Pocztowy ......................
Nadwiślańska do Alławy.

Pocztowy  
(Jsolowy  
Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska 
CŁwouowa z kolei Wie de asie. 
Osobowy . . »  
Osobowy  
Obwodowa zkolei Terespoisk. 
Osobowy  
Osobowy

Chmiel. Nowy Tornyil dnia 2-go września.—Sprzęt chmie­
lu, który na k,.ku piu .i.ujaeh rozpoczął się przed dwoma 
tygodu ami, odbywa się teraz, w całym powiecie uowotonyśl- 
k m,jako też w sąsiednich powiatach: międzyrzeckim i ba- 
bimur-kim. Jeżeli powietrze będzie pomyślnem, sprzęt 
chmielu skończy się w połowie września. Cbocinż w osta­
tnim czasie pow et' ze sprzyjało rozwojowi rośliny, mszyce 
uszkodz ły znaczne przestrzenie, lak że nie w ele zostało 
czystych plautacyj, a nawet w babiaszkach znajdują s ę ro­
baki. Tegoroczny zbiór est o >/4 mniejszy od zeszłoroczne­
go. Co do jakości, ihmiel tegoroczny jest dobry i bogaty 
w lupulinę, kolor również l aduwalnia; wysokość jednak jest 
bardzo nierówna. 44 ogóle sprzęt spóźnił s ę o dwa tygodnie, 
z powodu ciąg yih deszczów i burz, jakie panowały w osta 
ti ich dwóch wies ąca< h. Starego chmielu znajduje się na 
składzie 400 do 50Ó centnarów, z których male partie kupują 
w, ąż browary z Księstwa Poznańskiego, fczląska i l.rundeu- 
Lui gji. Za najlepsze gatunki płacą w tej chwili do 50 marek, 
za średnie 20 do 25 marek.

Łój. Haude. ło.,,m zujełnie spokojny, żadnych większych 
irutizukcyj w tygodniu minionym uie zrobiono.

—Konica'ji.—List poste - restante na poczci® 
tutaj. (2575)

 

— Konstanty Kossakowski, p. Adw* 
Fizys., powrócił do Warszawy. Prowadzi specjal­
nie sprawy o naruszeniu przepisów akcyzowych* 
Graniczna rO, mioszk. 8. (2572)

 

STATKI PAROWE
Mazur” i „Krakus" odchodzą codziennie do Płocka o ?•” 
dzinte(j8-ej m. 30 rano, z Płocka o 6-ej rano. 2600)

7'48 wiec*
1 49 po pot 
Si 13 rano

Lthlai jazdy ta Mejacii ielaznydi
od dnia 13 go maja.

15 po pot
7 firano
6 30 wiecz.

Petersburg 4-go września.— 4V»kata na Londyn 98.50. 
I cżyczka premiowa J-ej emisji 263. — Pośyoska prewjow* 
Il-tj emisji 246’/;.— PóHaiperja.y 7.96.

Ceny zboża z dnia 4-go września 1888-gw rokum stacji 
, 1'rnga” kolei żelaznej wnrszawsko-teraspolsklej.— Pszenica 
w yborowa 110—115, średnia 102—108, ordynnryin*--------
ZyU wybór. 73—76, śreluta 70—72, ordyuaryjua ——— 
Jfczmiezi wyborowy-------- , średni-------- , ordynaryjny----- —
Owies wyborowy 75—77, średni 71—72, ordy nary juy 68—70. 
inocZi-----—,-------- , -------- . Grylct-------- ; —----- . hasta
jugluuis wyborowa —.—.—, średnia ———, ord. —---- -

B. Keraer s< Cl 

Siatki parowe odchodzą:
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o god* 

6-ej zrann.
Zwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrono.
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, śro­

dy i piątki o godz. 51/, zrana. 577

10 20 wiec*

11

LISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE
w dniu 3 wrześniu r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

21 ... ....
9,40 wiecz
8,35rano

Hotel Angielski.- K. Karnkowski porncz. żandar. z Ło­
dzi, G. Rontaler kun. z Łodzi, H. Trzeciak żona jenerała 
z Piotrkowa, H. Cymmer cbyw. z Bi góra ja, E. Kowalewska 
żona pri zesn zjazdu z Częstochowy, Z. Pokorski pod pułków, 
z Woli, J. Doboszyński sekret, gubern. z Wilna, B. Krzy­
mowski doktor z Parczewa. B. Kotow naczel. pow. z Węgro­
wa, A. Smiruskn żona pułków, z Zamościa, J. Gncińssi nb. 
z Łęczycy, S. Higersberger ob. z w. Drzewie, I. Grinbanm 
"b. z Kalisza, T. Sikorska ob. z Nieszawy, I. Bertram obyw. 
z Kuti a, G. Fogel ob. z Płocka, D. Szwachhejm rz. rod. st. 
z Petersburga.

Hotel Europejski: J. Penerdzej ob. z Moskwy, B. Mi- 
\v"\kl urz9,i- z Moskwy, S. Siechin ob. z 44 olkowyska, 

, m , kul‘- ” Łodzi, Kikol-Jasnopolski podoficer z Kur- 
i- a,iih jrr"cl‘')lski ob. zgnb.W’ołyńs., A. Spragne ob. z Moskwy, 

,<iki iai^ely?c'ob-z Moskwy, C. Szaszkiewiez obyw. 
t r » «tl ii z 8- 1’odois., J. Zauszkiewicz vice-gu- 
bLr b z kSC\ TKiir8ki0b- * Lilina, J. Wvganow- 
Bkt ob..z Kalisza, S. Trgb.cki ob. 2 Piekar, W. Zieliński ob. 

z Kutna, J. Lent picki ob. z Płocka, A. Dąbrowski ob. z 4Vło- 
cławkn, W. Lurkon dr. z Włocławska, J. Karski ob. z Rado­
mia, F. Jlarchwiński ob. z Grodna, L. Segał ob. z Suwałk, J. 
Naumann ob. z Wiednia, W. Naszerawski ob. z Kalisza, J. 
Imzen kapitan z Aleksandrowa.

Hotel Krakowski: N. Szvrokow pułkownik żandarmów 
z Płocka. J. Ziemeński ob. z 44łocławkn, J. Tretiak "W ka­
pitan z Brześcia, B. Borodzyn obyw. z Moskwy, H. Goldman 
kup. z Płocka, .1. Ludwig a.ent lasów z Prus, A. Solncew ma­
jor dymisj. z Ciechocinka.

Hotel Lipski: U. Nieziergiewicz inżen. z Siedlec, J. 
Dzinbczyńska modniarka z Lublina, E. Schroeder kup. z Łu­
cka, Z. Grzymała cl>. z No*o-Aleksandrji.

Hotel Niemiecki: E. Szu! ob. z w. Starocińskie-Młyny, 
M. Straszun kupi, z Kowla. H. Rynek ob. z Kai.sza, T. Ra­
kowski < byw. z Kalisza, B. Lrtiliński inżenier z Brześcia, K. 
Ostromęcki j nłkow. z Pilicy. S. Malczewski ob. z w-. Kru­
szyny. H. Margules żona ob. z Wiednia, A. Kolski inspektor 
podatk. z Płocka. J- 1'mnsztejn knp. z Prus, L. Eljnsberg 
ob. z Zamościa. K. Dwinczkow ol:yw. z Berlina, A. Bryndza 
aptekarz, z Kalisza. Z. Zander kup. z Bydgoszczy.

Hotel Paryski: B. Szyezow naczel. pow. z Częstochowy, 
Ludmila Sznng’i a ob. z zagranicy. M. Swilgal kun. z zagra­
nicy, Ł. Hericenberg knp. z Geldingena. J Mystkuwski ob. 
z w. Gutki, G Jezierski ob. z M- kowa, A. Fit<>w\knp. z Ki- 
szvniewa, M. Wwiedi ńiki naczel. pow. z Będzina, K.S ndner 
kup. z Łodzi, T. Grebe kup. pruski z Moskwy, R. Ejchler 
fabr. z Tomaszowa, F Szpejngier kup. z Białegostoku, E. 
L'trenfeld komisant z zagranicy, Z. Lande kup. z Łodzi, B. 
Z’chiirow kapitan z Kntim, SI. Ruban ku;, z Poltawy, L. 
Żei-ański ob, z Rndrmia, R. Benke ob. pruski z Płocka.

Hotel Rzymski: A. Chilczyński inżen. z Dąbrowy. F. 
Szymański ases. koleś-, z Lubina, G. Pomeranski ozu r.ek 
aleksardr. komory z Aleksandrowa, S. Rokossowski alumn 
akademii z Petersłuign. S. Klik' wicz doktor z zagranicy, L. 
Bykowska żona sędz. z Prużan, J. Karwicki ob. z Modrzewa, 
K. Karwicki adw. z K e'c.

Hotel Saski: S. Labicz mieszczanin z 44T;lna, Otylja Szu- 
bertowa ob. z Kalisza, S. Gibasiewiczowa ob. z Kalisza, A. 
Szurynow urzęd. z Włocławka, M Adamowicz urzęd z Lu­
blina, E. Kulikowska żona rad. st. z Kijowa, M. Krylów ka­
pitan z Astrachau a, Jadwiga Zawisza obyw. z 44clkowysk, 
M. Kaziejew profesor z Petersburga. S. Koźmiński student 
z Radzynia.

Hotel SłcwiEiiski: J- Rodak aktor z Lublina, F. Osiń­
ska córka ob. z Łęczy y, A. Kraśnik urzęd. z I łucka, E. So­
kołowski urzęd. ak»yz. z 4\lodaw.v, 4V. Zebrowski obywat. 
z Prawdy, E‘CegLrski ob. z Siedlec, B. Brozdowi-.-z oficjał, 
z Jasienic. E. Konczyński pomocnik zawiadow. z Terespo a.

Hotel Victoria: F. Gajuszczowski referent biura pow. 
z Kutna, A. Hang z wiasn. fund, z Nowogrodu. R. Hang 
z własn. fund, z Nowogrodu, K. Kabliuger z własn. fund, 
ze Smoleńska, W. Linbaszyn pułków, z Siedlec, J. Kozłow­
ski obyw. z Andrejewa, C. Benklewski kapitan topografów 
z Łomży, H. Bażenow żona vke-admirała z Kalisza, 4V. 
Iwaszkin jeneral-major z Lublina, A. Boukairt guwernantka 
z Siedlec, A. von Siewers syn pułkowni ka z Moskwy, Rozaija 
Roznek z własn. fund, z liygi, M. Neuhans inżen. z Prus, H. 
Looker kup. z Prus, H. Birnbaum inżen. z Łodzi, .1- Ganeeki 
dymis. ases. koleg. z Brześcia-Litewskiego, 44'. Beck kuj ieo 
z Łodzi.

Hotel Warszawsko-Wiedeński: F. Ranglacz me­
chanik z m. Li nnebeig. H. Ostrowska zona urzęd. z Lublina 
S. Helman banm. z Częstochowy, P. Pisarzewsiti urzęd. akc. 
z 1'łćcka, P. OuOiońska żona oficjał, z Piecka, J. Dylloewicz 
b. urzęil. z Łomży, 

W drukarni U arszaws/fte^ — pjac Teatra]ny Dr. 473c (nowy 9). ^osBOJieiio Heiiaypoio.—BapinaBa 24 AurycTa (5 CeuuiópH) 1888 Ik
Kedaktor: Franciszek Olazewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowa*! i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

W ciągu trwania czynności tendencja wzmocniła 
się przy ohętuym pokupie i pozostała z zamknię­
ciem posiedzenia zwyżkową. Wartości rasskie w 
dalszym ciągu cieszyły się zwyżką. Ruble w tranz- 
akcjach natychmiastowych podniosły się o 1 m. 20 
fen., a w końcomiosięcznych o 1 m. 25 fen. Weksle 
na Warszawę i na Petersburg wyżej o 1 m. 10 fen. 
do 1 m. 20 fen. Pożyczka wschodnia i listy zasta­
wne zyskały 40 kop,, listy likwidacyjne były za­
niedbane i pozostały bez zmian. Kursa pożyczek 
konsolidowanych, listów zastawnych russkich, po­
życzek premjowych russkich I em. i 6% reuty zło­
tej russkiej poszły w górę, podczas gdy kupony 
celne nie uległy zmianie, a 5% konsole z r. 1880 
holowano niżej. Akcje kredytowe austrjackie stra- 
cily Vio’/o- Dyskonto prywatne utrzymało poziom 
wczorajszy. Ceny żyta podrożały znowu o 1 m. 50 
fen. w towarze gotowym i na późniejszą dostawę.

Berlin 4-go września 
Pil. ban rns. w tr.nat. 205.95 
Weksla na Warszawę 205.40 
44 ek.ua Pecars. krótk. 204.70 
4Vek.uaPecarst».-lłjisf. 203 — 
Bil. ban. rusk, na dąsu 205.50 
Wsehoduiu poż. H aur. 
Listy zasc. serji l-aj

Kursa z lula 3-go września: 204.75. 204.30, 203.60> 201.80, 
204.25, 61.20,61.—, 164.—, 154— 157.75.

— Pani Zofji —Polecamy dykcjonnrz Richetn, cena 20 f '
” — Prenunieratorce z ul. Erywańikiej. — Odmienia się: je^ 
mosc/o, jegomoscioicz i t. d. Zakończenia żeńskie są 1’iepr* 
widłowe, aczkolwiek używano ich dawniej w mowie i * L 
śmie, poczytując wyraz „jegomość” za złożony (jego inoscj- 
Baladę p. t. der Rattenflinger napisał Goethe. z

— Bezimiennej.— Na kurs niższy lelegrnfistek zapisy”® 
się można w zarządzie okręgu telegraficznego w 
biiiblowskim. Wymaganą jest znajomi ść gruntowna
ka russkiego, niemiei kiego i francuskiego. .

— Prenumeratorowi z ul. Pięknej.—Szkoła Górskiego. BO*
sza warunki w zarządzie, ul. Hortensja. , .

— Banu Józefowi K. — Iw wierszach oryginalnych j ” 
przekładach znać męczącą walkę z formą, nieposłuszną, 
dotąd, autorowi. 44' jirze.kładzie z 4Viktora Hugo znaj|l’1l0 
się dużo wykroczeń przeciw gramatyce, a przekład z Sz.ek’J 
pira zgoła niez.rozumiały. Zaznaczamy niektóre błędy1, 
„w twój ślad” (zamiast.- twoim śladem), „czepi! eię j>azura"u 
(w zastosowaniu do człowieka niestosowne), „obi ś nie zdo* 
łał umierać” (zamiast: obyś nie mógł umrzeć), „byś” iiżyt9 
kilkakrotnie w znaczeniu „obyś”; „na uboczy’ (zamiast: D» 
uboczu), „ooby nie było”, wyrażenie nie polskie (odpowiad*' 
ją mu: cokolwiekbądź, albo: w każdym razie i t. p,). 44r „B°" 
rzy” starał się autor zapewne o t. zw. harmonię naśladow­
czą, samo jednak nagromadzenie twardych spółgłosek wtyjn 
razie nie wystarcza. 44'iersz sprawia szumu niemało. «’e 
niema w n m ani jednego j rawdziwego obrazu bnrzy. 447ier- 
szyk „Moje życzenia” j rzypomina Jibretowe piosenki, w kić' 
rych słowa względem muzyki odgrywają rolę tyczki wzgl?" 
dem grochu. Myśli tam ani śladu. „Indjnnhi” wreszcie jeS’1 
utworem zbyt... egzotycznym. (A76. nie pisze się po palsk” 
indjańsici, lecz indyjski).

— Panu Henrykowi Koli emu.—Znamy wiele osób, co szu­
kały w Jałcie polepszenia na. newralgję z dobrym skutkiem* 
radzimy jednak w tym względzie zasięgnąć rady lekarzą 
1 odróż na Odessę nie przenosi 40-tu rubli. Szczegóły znaj' 
dzie sz. pan w dziele Sztorcha po russkn.

— Prenumeratorowi z prowincji (1’iliea w g. kieleckiej)."" 
W numerach wieczornych powieści tomowych uie druk’1' 
jemy.

— Panu S. K. H. w Sosnowicach.— „Bliższa koszula ciał»> 
niż kapota”.

— Dla Uczniów: jnundurif, JBłlusi) i
^sjfueie, wielki wybór, ceny niskie w magazy 
nie Konstantego Jakimowicma Miodowa 
12 wprost Sądu Ok lęgowego. 2461

A) Adresowane do Wsrszawy listy gsmhnięte: 
1) Natnlji Lejek —list z Wmszawy, 2) 4V. Ryb kiewiez 
z 44 aiszawy, 3) Ber z Warszawy, 4) W. Jelenkiewiez z War­
szawy, 5) Stefan Życieński z Warszawy. 6) Kaweika z 4Var- 
szawy, 7) Aleksa, dra J/ilewska z 4Varszawy, 8) Eilgenja 
Podgorecku z Ostroga, 9) Ludwika Krzywicka stem, nieczy­
telny, 10) Jan Majchrowicz z wagonu pocztowego, 11) bo­
rowski z S edlee. 12) Hackel Lubiński z Parnasu, 13) Mar- 
jannie Kowalskiej z Czyżewa, 14) Izaak Lejba Kogen z Pe- 
terślurga. 15) Antoni Jasinowski z Koła, 16) Karpiński z 
Wielunia, 17) Abram Chaim Mine z Grodziska, 18) Antoni 
Kryjan z wagonu pocztowego, 19) Juljan 4Volf z Kronszadu, 
20) Wilkajtis z Marjampoia, 21) Dr. Teofil Żera z powrotem 
z Rygi, 22) 4Volf Tugeud ejch z Karlsbadu, 23) Wasilewski 
z Piag’i, 24) Franciszek Światłowski z Pniewa, 25) 4Viktor 
Mittelstaed z wagonn pocztowego, 26) Markus Mereezko z 
powiotem z Marjenbadu, 26) Mnrji Jachimowicz z Buska, 27) 
8. Sy. hiczyuska z Zakopanego, 29) Gabrjela Stojewska ze 
Szczawnicy, 30) Łochwin Evdokim, w z Bobru jska, 31) Czar­
necki z Kownu.—Listy otwarte: 32) Wilchelmiua Lewicka 
z Nerwicha, 33) L. 1 opłuwski z boinedne, 34) J. Wirsznowi 
z Biideuu, 35) Nenemjusz Turkenstadt z Łukowa, 36) Juljusz 
Trenkiel z powrotem z Krakowa, 37) M. I. Toborowski z 
Symferopola, 38) A. M. Fridman z Kalisza, 39) Josek Kipe- 
i.er z Chmielu.ka, 40) Jan Kostecki z Łodzi, 41) KieJmau 
Kielmanowicz z Siedlec, 42) Lejzor Kastenberg z Eaśomia, 
43) A. J. Lipecker z Włocławka, 44) A. Lansinan z Klina, 
45) N. Narmanow z Petersburga. 46) Sanowski z Częstocho­
wy. — Pakiety pod opaską: 47) Octavie Holc z powrotem 
z Paryża.

Ej Piie wysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
Jabób Jagodziński adres me wskazany, 2) Piotr Czygiryn 
adres nie wskazany, 3) Tnła Giucberg adres nie wskazany, 
4) Bez adresu, 5) Piotr Kowalski w Grójcu, 6) Afanazji 
Zalotarew w Krośnie, 7) Ejzeuberg w Kielcach, 8) Ludwika 
Tabęcka w Ostrogu, 9) Stefan Malewicz w Ostrołęce. — 
Listy otwarte: 10) Bez adresu. — Przesyłki pod opa­
ską: 11) Wukouski w Szydłowcu, 12) Księżopolski w Kny­
szynie, 13) 44 ilkoński w Szydłowcu.

815rano
3 45 po poł.

10 — wiecz.
5 30 popoł.l 928raua


